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Sojszetatic; iprzeirrlckoją rokow ania.
Gdyśmy prz>ed rokiem  w ołali o (ptok »j i wskai- 

CTwaliśrny, że z  taką R osyą, jaka jest dziś 
najłatw iej dojść m oże do porozum ienia, paten
tow ana p ra sa  narodow a, z  jednej strony wielce 
wojownY^o nastro jona, w yi< z  pokój sk w mili wie 
w ykreśla ia  ze swego bogatego zresztą, w soczy
stość  słow nika, 1 każde-go zw olennika pokoju o- 
krzyczała za zdrajcę narodu, z drugiej z prze- 
kąserd m ów iła o  możliwości ro tow ari z bolsze
wikami tw ierdzono , że z R osyą sow iecką wo- 
góle n ie w arto  mówić, że zaw arcie z lnnu po- 
Koju jes t niemożliwe, a  gdyLy iiawet się go za
w arło, będzio on n ietrw ały, świstteiem papieru^ 
którego nie uzna „R osya ju trze jsza*1 przedm iot 
niepoczytalnego m ajaczenia jakiegoś b ta zna na 
szpaltach „S łow a polskiego**. Tęsknił wówczas 
ów pub ..cysta  n a  łaniach tego nieszczęsnego 
p ism a do  owej Rosy> ju trzejszej i z  n ią  tiik u  
chciał zav ie rać  pokój i sojusze .

Trzeba było wielkiej i d ługiej propagandy 
pckOjOwej, wreszcie tragicznych m om entów wo
jennych, aby p rzełam ać niestety  dom inujące nie 
w społeczeństwie, ale w  rządzie bogoo czy im an e  
w stręty do pokoju.

I rozpoczęły s ię  rokow ania z bolszewikami.
Dziś dochodzą nas głuche w ieści z Rosyi 

o rewolucyjnych próbach przew rotu politycznego 
ix> tu / i  ówdzie rozgorzała tam  wojna domowo, 
a prądu burzuazyjna całego św iata wyogromnia,- 
jąc taunejsze w ypadki, widzi już bolszew ickie 
panow anie w gruzu.ch. ^

Zdaw ałoby się, że w zgodzie z  lo g ik ą  po- 
winni się cieszyć tymi wieściami ci, k tórzy t<> 
aknili do Rosyi aiiubolszew ickiej, wielbiciele 
Kot czako w i JJemlnnów, którzy tylko z nimi 
o ułożeniu pokojowego współżycia m ów .ć chcieli.

1 teraz zaczyna się tragikom iczne wi-low.sko. 
Oto p rasa  endecka w raz z panem  Strońskim  
z am erykańskiej Rzeczypospolitej jes t wielce 
anutna, że może paść  rząd sowdetów w Rosyi, 
a ten upadek jego udarem niłby pokój na  w scho
dzie. Dziś zaczyna się twierdzić, że ze spodzie
w aną już R osyą jutrzejsza takiego pokoju nie 
uzyskamy, zaczyna się już napadać n a  Dąb- 
skiego, że nie unnał przyspieszyć rokowań, aby 
podpisanie pokoju uprzeuzito  spodziew any prze
w ró t Dlatego sfery endeckie w Polsce są  wielce: 
zaniepokojone o ios bolszewików, przysłow io
we ju ^  tchórzostwo endeckie doprow adzilo to 
am bim e. stronnictw o do zupełnego absurJu .

Gdvbv społeczeństw o polskie nie m iało tak 
krótkiej pamięci, potrafiłoby nnleżic ie  ocenić 
„prosto lin ijność" politycznego przewidyw ania 
tych ludzi, co to tm an acy ą  inteligencyi się mie
nią Ale tchórzliwe elem entc endeckie m ogą je
szcze być o los bolszewików Spokojne. R oztrą- 
biona rewnlucyn w Rosyi nie zdradza jeszcze 
iej siły, aby m ogła dokonać przewrotu. Organi- 
zacya państw ow a Rosy1 dzisiejszej iest zbyt roz- 
w miotą i sprężystą, aby lad a  podm uch rowo-

SZAHTH2 DELEGATÓW ROSYJSKICH
WAHSZoWA, 10. 3. (Tek w i.) W brew  wczoraj

szym telegramom, donoszą z  Rygi, że rckowania to
czą się w  pawołnem tempie Bolszewicy sfcoiiią He- 
tykę przew t aula i szantażu. PrzyraeikU oni, be za 
pewne ustęjpeiwa ze i trony Polani zgodzą się na 
przyśpieszenie tennuru prjipisaića traktatu. W tej 
nadzieji detegacya polska zgcLzila się ud pewne 
UEtępstw a, afoli bolszewicy w  dalszym ciąga stosują

ifklykę przewiercania, dając jt?m dowód, że ną ich 
zapewnienia nie można liczyć.

Przerwanie Komuninacyi między Rygą a iwosicwą 
pozbaw.h) Joffego irrstrukcyi ou  sw eg  i rządu i spo
wodowało jego „chorobę dyplomatjwzną1'. Skądinąd 
dowiaduje .się nasz korespondent że o ils bols cewicy; 
dalej bedą stosowali sw;e metody, Polska gęczle zmn- 
szona cof.iąć już zrobione ust«istw&. ✓

P ań stw . Rada ap row izacyjna  uchw ala
moSnji handel!

POSŁOWIE SOCYALISTyCZMI LSTĘPITJĄ 
Z LADY...

WARSZAWA, 10. 3. (Teł Wt.; uzisiaj odbyto się 
pos.edzenie państwrowiej rady ep-owizacyjnej, na któ- 
i-eni minister aprowtzjcyi przedbżyt pru,elkt apto- 
wizacvi na rok 1921'22. W cdtug tego prp£lrtu 
I.kw IiJ.iJe cię mtnietcratwn apr^wtzacyi w  rawadóa 

się wofcy h atd el wszyslkl.ni zlcmioptaiaml, 
usihrjąc tyiku wpłynąć na rolników, aby d o  1- 10. 
b, r. wycl li 20 pcc. produktów, do 1J. 1922 — 60 pra, 
a do 1. 7. — resztę produkcyi. Projekt nie ckre>la 
ani ccmy, ani komu produku mają być sprzed a ie.

Minister popart sWój projaki dłuższe»n przemó- 
w ien iaa , w którem tw ie dzil, że Jc t/ch c ascnv> sy-

w^Otska i urzędników a neszta na rezerwę, aby moż-| 
na wpłynąć na obniżeniu cen. MYiisuer stwierdził, 
że Polica nie jna odpowiednich pieniędzy na zakipuu 
zboża: dowóz jęgo będzie kon&esyonowany.

ó  ayfuuuyi pos. łow . Dlamin-l w  bardzo o- 
strych słowacli skrytykował caiy proje'. { P. P o i-  
rto tk i (N. P. R ) "postawił wniosek, aby nad projtk. 
tern przejść do porządku dziennego. Wniosek upadł 
11 gło sami przeciw  17 Wniosek

za przyjęciem zns-xłv wo^r-g"! nztriiu tctrwaiono 12 
igłc3»mi przeciw 10.

Wobe* t lg o  pp tow. Diojnand i Bobrowski oświad
czyli, że w  radzie apiowizacyjnei, która wtórew in-

sb m  1. mlyng^r.t rwy zawiódł,'ate ze 1 womy harnU teTCSOm. ludności .yświidczyła się za wolnym han 
nie zasp ikoi także potrzeb ludności. Wobec togj 1 ^ ^ t dc ■dEiate. i zi przedłoży
przew.duje sprowadzenie 50.000 wagonów zboża z pr^ićkt seimowi.
Ameryki, z 'usego 30.000 m» pójść na wyżywienje \

O bsadrenłe polslrich p o se ls tw  zagi*.
•WARSZAWA 10. 3. (Tel. w ł)  Jak słychać w ltoru e w  miejsce Lubomirskiego — Zaleski, obecny 

kołach sejinuwych, wlrrótce będą obsadzone pi icó w J  pobeł w  Atenach, w Moskwie J o w  Berlinie 
ki zagraniczne. Posłem w Lo dynie ma zostać Wró- J Dąb:k l; w  Rzymie/" Aoam Tarnowski; w Konstan.y- 
b)ew/ki, obecny podsekretarz stanu: w  Waszyng- nopolu Burunowiki; w  Hadze Kucharzewski.

A resztow an i k o le ja rze  na Pat^ialtu.
W A R SZA W A , 10 m arca (Pat.) O d dan i pod  

sąd  doraźn y cz ło n k o w ie  Z w ią kn z a r o d o w e g o  
kolejarzy K ruszew ski (prezes), S u łk o w sk i (g en e
ra ln y  sekretarz.’, P u ch a lsk i c / io n e k  zarządu  
g łó w n eg o  or -z Jedrzm ew s ,i, P iech o ck i, MarjeTy

ski i Syganko w oi’ec zniesienia inilitrrizacyi 
k< 'ei zostali cddani sadowi karnemu cywilnemu 
i przewiezieni z 10 pnwdonu Cytadeli do wię
zienia śledczego na Pawiaku.

niom, że eownoty w Rosi.'! s ą  trwałą, form ą rządu, 
przeciwnie, jesteśm y zdania, że takie rządy d łu 
go utrzym ać się nie moeą, nie jes t jednaki z nimi 
lak źle, żeby już nie mieli zdążyć podpi uić po
koju. I wojna domowa w Rosyi, fńe jest tak 

nie możemy zachm u- groźna dla pokoju, jakby się lo stracluiw ym  po- 
rzonego czoła endeckiego pocieszyć twierdze- Utykom z  narodow egó obozu zdaw ać mogło, jo-
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lucyiiiy m óeł ją  sprzątnąć. 
W prawdzie, niestety, r

stećmy naw et przeciwnego zdani i •
O statnie wypadki rosyjskie rączo i dostań 

czyły więcej, p rzestanek  na poparcie tw ierdze 
nia 9 bliskości pokoju na w schodzie, niż przeb 
ciwnjft, a z przeżyw anych momentów pozoslam e 
tylko tchórzliwy swąd endeckiej polityki
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się doniesienie, że finlandzko- bolszew icka kom
pan ia  zosta ła  zniszczona podczas próby dotarc.* 
do lodów. '

gZTOJOłOLM. (Pat.) 10. m arca Nordisb 
P ress Centralo kom unikuje, że K rasnaja Górka, 
przeszła do powstańców. N astąp iła  wym iana 
strzałów  między tw ierdzą a  pociągiem p a n c e r
nym, który przybył do Orunienbaum u, jakoteż, 
między Oranienbauni- a  Kronsztadem . Czyniono 
próby, aby uczestników kursów wojskowych 
wciągnąć do ataków, jednakże próby spełzły pa

WARSZAWA- (Pal.) 10 marca Izba przy' 
(stąpiła do ustaw y o amnoatyi dla górnośląs
kich emigrantów. }

Ustawę z 'poprawkami stylistycznem i sp ra w o  
zdawcy przyjęto bez dulozej rozprawy jednom y
ślnie w drugiem  i trzeciem  czytaniu. P rz /s tą - 
p 'ono do rozpraw nad ustaw a konstytucyjną

P. Niorfriałkuwski; d la wielu posłów  zw łasz
cza z praw icy najw ażniejszą rzeczą w tej kon- 

•stytucyi jes t sarna jej lite ra  a  d la nas konstytu
c j a  to tylko ram ą, k tórą życie wypełni treścią  

■a mianowicie walką klanową o nowy ustró j s p o  
łoczny. Om awiając kwesty ę senatu, mówca wy- 

- wodzi, że Sejm jednoizbowy daje bez porówna
nia w iększą gwarancyę, że Polska pójdzie drogą 
pusty.m. Zgadzamy się ze spraw ozdaw cą ■» tiom, 
że obok wolności obywatelskiej, sam orząd jest 
drugim kam ieniem  węgielnym konsty tucji, lecz 
chcemy iść daliep i żądam y, aby  już w konsty
tucyi zagw arantow ać oparcie tego sam orządu na 
powszechnem  glosowaniu. ( Co do iz b -  Pracy, 
to nie są one zaprzeczeniem  dem okracyi, lecz 
jej wzmocnieniem W iększość komisyi uznała  
wprąwdzia w arb 102 p iaw a pracy, nie w ysnuła 
jednak z tego konsekwencyi, natom iast w art

99 u zn a ła  zasadę wolności, pizyczem  wyjątek 
zrobiono tylko d la w łościan ze względu na refor
mę rolną. My proponujem y zasadę autonom ii 
t rytcryalnoj, trudniejszą jes t spraw a aulonorńii 
kulturalnej dla m niejszości narodowej. Odrzu
camy program  syonUtówf i 'ludowej p«rtyi ży d >  
wskiej. Mówca om awia szerzej spraw ę szkoły 
wyznaniowi ( i fustro ją  krytykuje.

P. Kiornik, om aw iając spraw ę szkoły wy
znaniowej ośw iadcza' N it  zastraszyć,^  nas tem, 
że lud polski od nas się odwróci, bfl jest reli* 
gijny. My żądam y nauki relig.. d la uzi oi w 
szkołach, ale nie pozwolimy wtąówić w siebie, 
że szkoła wyznaniowa w ytw arzająo separatyzm  

dzieląc obyw ateli na  kasty leży w interesie 
kościoła. Loży ona tylko w in teresie szowinizmu 
i fanatyzm u.

N astępnie wywiązała się dyskusya w spra
wie um ieszczenia na riajblLszeni posiedzeniu od
powiedzi m in istra Kucharskiego na inlerpelacyę 
w sprawrn nietykalności poselskiej. Na tem po
siedzenie zam knięto o godz. 9 ‘30.

Następne posiedzenie jutro o godz 2rgń-j 
popojadfllu.

niczem .
— *■* — • : ,

VF PETERSBURGU.
HFLSINFURS, 10 3. (EEżk). 'W e wiciu pur^rach 

Petersburga szerzą się pożary, Których hmy widocz
ne są na granicy finlandzKiej. Po mieście krążą sa
mochody pancerna, obsądzjne przez wychuwar-ków 
szlcói komunistycznych, którzy t(4. żela ją do tłumów 
gromadzących się co chwila w różnych punktach. 
vVśrćd powstańców znajduje się wiele kob ei, które 
uzbrojone walczą razem z mężczyznami. Rząd knm- 
suLzMii pcalat rządowi wwi.cLiainu nltón- fc' m, w 
któm n żąda natydynm t,w cgo wyniszczenia na wol
ność wuzyctłbch aresztowanych rtwolucyoni, t >w. — 
Fowśtl&cy wysadzili w powietrze car#■>' e po-iers. 
burskie biuro teksgrafŁczrae. Według zeznań uchodź- 
oów, Pioirogród robi obtenia wrażenie obozu zbroj
nego. Pa ul.cach Krążą silne patrole. Wyspa Waciew- 
ska wygląda jak pole bitwy.- Mosty na Newie i kana
łach strze-zuna są przez silne oddziały wojskowe.

P ow stan ie  p rzec iw  b clszew ik n m .
SOWIETY 0 POWSTANIU KRONSZTADZKIEM ry do swobodnego przedstawicielstwa... (tutaj rar

IIELS1NGFORS. (KM.) S tacya telegrafu i- 
skrowego w Moskwie ro zesła ła  następującą w .'!»- 
dom ość:

V
now 
d7ili 
i ofo
rya się pow tarza Bowiem w swoim czad e  tak 
pojawiali się  na  arenie wypadków politycznych 
Kołczak, Denikin i WranceL Przeżywam y o- 
kres ciężki. Brak opału pogorszył znacznie sy- 
Łuafcyę aprowizacyjną. Czernow, mieńgzewicy, 
gen. Kozłowski) oraz agenci Entcnty usił iją  ło
wić ryby w m ęm ej wodzie. P róba la, jak? i p o 
przednie, spełznie pa niczetn.

Zapoczątkow any przez załogę „Petropawło- 
w ska" wybuch pow stania |est niewątpliwie je
dnym ze szczegółów olbrzymiego planu prowo
kacyjnego. Ma on na celu nietylko wytworzyć 
trudności w ewnętrzne w Rosyi sowieckiej, lecz 
lednocześnie rozstrzvgnąć sytuacyę Rosvi z pui\- 
ktu widzenia m iędzynarodowego Na czele ruchu 
tego stoi b. carski genera ł i oficerowie, popiftW  
ni gorliwie przez nueńszewików. i eserów .

To sam o radio zaznacza, iż powstańcom 
kronszładzkim  brak  aprowizacyi. Posiadane przez 
nich zapasy wyst irczą zaledwie na trzy do czle- 
re rh  dni Korpus oficerski, twierdzi to sanio 
radio, czuiąc nieuniknione niepowodzenie po
wstania, agituje za  od-.aniem  Kronsztad tu Fin- 
kridyi, czemu m arynarze sprzeciw iają się"

ODEZWA POWSTAŃCÓW KRONSZTAPZKICH
WYGA., VI a. (.Eli.) Uau iowtacya. tutejsra 

przejęta następującą odezwę powstańców kron- 
sztadzkicli: „Towarzysze, marynarze i żołnie
rze1 Wiemy dokładnie, jak cierpicie pod jarz
mem komunizmu ObatiLamy tutaj władzę souti ,
cką i utw orzyliśm y ly tu tzksow y  rząd rew oliA

dio urwane).
NA BIAŁORUSI.

. „  . , _  . , BARĄNOY, ICZL, 9 3. (Uusspress). Pow-
„Rosya sowięcka przeżywa nowy spis. k t j.taiyCy na Białorusi, do których przyłączyły się 

we powstanie. Eserzy i „nenszewicy prowcr 0(j j zja}y armii czorv.ronej, ogłosili L i  iłoruską 
przez ezas dłuższy ajgitaeyę prowokacyjną „ o  ap. lu d o w ą , w dniu t.niaja r b ma być zwo- 
zjavwł się generał Kozłowskj. Stara histo jana w WiLt^bsku konstytuanta białoruska. Po

wstańcy pusywają się w kierunku Mińska, w Or 
kobeach którego rozpoczęły się  już walk

W MOSKWIE.
IIELSINGFOR3. (E. E.) Pow stańcy m oskiew  

scy usiłow ali zdobyć Kreml, k ierując n«ai ogień 
arm atni j kar. m aszynow ych. Załoga Kremla, 
sk ładająca  sio z Łotyszówf i Chińczyków w ypar
ła  ich na krańce m iasta, m szcząc barykady ro 
botnicze. E ozstrzeianu kilku generałów dawnej 
arm ii carskiej;

IU L siN G FO R S  fE. E .' O ddziały am ynoL 
szewickie zajęły Psków,

KONSTANTYNOPOL. (F,. E .l W Odessie 
walki uliczne między oddziałam i mienszew.kow 
i narodowy cli Ukraińców a bolszewikami-

WARSZAWA. 9. 3 W uzupełnieniu ągeni 
eyjnych wiadum uści o wypadkach w Rusyi do
dać możomy, że z  Rygi do W ajszaw y nadeszły  
iaform acye następujące::

Jedynym terenem walki sa okolice Petersbur
ga, gdzie oddziały powstańców kronsztadzkich 
w alczą z oddziałam i arm ii powieckiej. Walka 
toczy się ze zm iennem  szczęściom Innych inior- 
rnacyi jak zarów no absolutnego potwierdzenia 
i tej m funnacyi doląd w Rydze nie otrzym ano.

Dodać jeszcze należy, że inlorm acyo te po
chodzą  ̂z najbardziej autoratyw nego źródła.

DEPESZE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Widmo Rasyl caiski&j.
W ARSZYW A, 10 3 . (Tel. w l ) .  Z  Paryża i Ber

lina przjchodzą wiad rniości, że wybuch kontrrewo-* 
lacyi w  Rocyi emigracya rocyjska stara się użyć na 
korzyść wielkiej impcrya:Ltycznt,j Rosyi. Wszystkie 
pismo emigranckie domagają Mę zwrotu Litwy, Bia
łej Rusi i t. zw  „ziem  rosyjskich". W  obozie eml-. 
grantów rocyiafoch wyraźnie zaznacza się an.ynoł- 
sk'e stanowisko.

POD PETERSBURGIEM-
IIELFINGFt/RS. (E. E.) 23 kom isarzy #bol- 

szewickich w ucieczce przed oddziałam i r*wo- 
lucyjncm i schroniio  się do Fstonii Litwinow 
wycofał pieniądze bolszewickie z b a n k u 1 w 
Rewlu. • l

IIELSfNGFORS. (E. F:;) A rty ler\'a Kron
sztadu o 8 mej w zn o siła  ostrzeliw anie Peters
burga. O pierają się tylko jos/.czo 2 furty. ,

KOPKNtlAOA (P at.) 10. m arca. W oillo tclo- 
grumu z Jlelsingfursu ogień m arynarzy w Kron- 
s z ta i^ jł  uzyskał na sile około godziny 9-tej 
wicił^.ńiwri), s trz fla n o  z c iężk ich  arm at Wielka 
liczba OSÓb zabitych. TwienUo. K rasnaja Ciurkaj■ a,i i u u y i in .in i i i j  ijrinuiaju ...................................'  j  i - i n ł • I

cyjny W najbliższych dniach odbędą się wybo- znajduje 6>ę w rękach bulsZuuldklCn. I O lblcT u '!!

GAŁECKI WOJEWODĄ KRAKOWSKIM
WARSZAWA, 10. 3. (Tel. wł). W  sprawie obsa

dzenia województw malopobkich doszio |uż do po. 
rozumienia. Wojewodą krokowskim nu zostać Ga-
letki f ; f* i  , . ;

— — i
INZ. JANKOWSKI —  MINISTREM PRACY.

WARSZAWY (Pat.) 10. m arca. „M onitor 
polski" og łasza nomirmcyę naczelnika wydziału 
W głów. Urzędzie Ziemskim inżyniera Jana Jan 
kowskiego na  m ią is lra  p racy  i opieki społecznej.

— •••— ,
KARA ŚMIERCI ZA ZBRODNIE KRArtZIEŻY- 

WARSZAWA, {Pat.) 10. mnreu. Ministerstwo
spraw  wojskowych poClujfe, jus azerugowiuc lubo- 
rów II. dywizyi Legionów S tefan  Dajok zostaj 
skazany wyrokiem  Sądu polow. na la r ę  śm ierci 
za zbrodnię kradzieży skóry wartości 1U0 000 
m arek Wyrok zostuł wy kon tny

O  T  T  

B A U E R  

“ W

“j B o l s z e w i z m  c z y  s o t y a l a a  d e m o l l r a e y a ?
----------------    —-a= n a j l e p n / a  I t M i a ż U n  o t ś w i i - t l n i n f - a  i s t o t y  b o l w z c w i z n i u .  b m  — ■ :

Pow inna się znaleść w  rętiu Każdego robotniKa i inteligentnego cz łow aKa. 1'nenaToa^nk
Przekład polski wyszedł już nakładem Lud Spółdziel. i ow. Wydawniczego we Lwowie — Do na .yuj w ndm 1 istr. „Dziennika Ludo .ego  I 1
Lwów,Jul •Hlftówka L 21 I we wszystkich ksugarm acj. -  Dla ojsorzeuawców 25®/o rabatą. — Tylko za g,iówką luo za za luką.
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Straszno
n

z n isz c z e n ie  F ran cji p n > -  
c z /n ą  d k u p isy i.

MtrifR. Ł lo v d  G eo r g e ’a  na
Na m ow ę dr. S im onsa i m em oryał przez  

mego przedłożony odpowiedział Lloyd Georga 
dłuzszem  przem ów ieniem , w które n  podkreśla, 
że podstaw ow ą rzeczą d la ' koaliantów  
jest odpow iedzialność Niemców za woj 
ną, że ona  jes t ow ą bazą na Tctó' 
rej zbudow ano gm ach traktatu* i że trak ta t 
zryw a, kto przeczy tem u poglądowi. „T rak ta t 
frankfurtsk i" po wojnie fra ncu sko-pruskiej opie
ra ł się  n a  zasadzie, że w inę ponoszą F rancuzi i 
Kazano n a  tej podstaw ie Francuzom  zapłacić 
koszta wojenne- Jak  długo Niemcy nie będą in
terpretow ały dzisiejszego trak ta tu  w duchu po
wyższej zasady, tak  dtugo wszelkie konLnąncye 
oędą darem ne. W szystkie mowy d r S im onsa 
wskazują, że, w Niemczech panuje pizekonanie, 
że w yrządzą się  un niezasłużoną krzywdę, że 
lą d a m a  alian tów  m ają  n a  celu nie renaracyę 
ttkicrsjty i zniw eczenie Niemców. (

Lloyd George stw ierdza, że fcoaucya przeci
wnie zgoła uw aża wolne, zadowolonej i rozwijaj- 
jące snę p o m y śln e  Niemcy za  spraw ę isto tną  
d la  cyw ihzacyi, rdezadowolone za  ba las t d la  cy- 
w iiizacyi europejskiej. A lianci nie chcą zdusić 
Niemiec lecz źą d iją , by Niemcy spełm ły  wv 
prostu  obowiązek napraw ienia szkód, które wy
rządziły  wojną, w yw ołaną przez ich  rząd cesar
ski ■ :Ani grosza kosztów wojenny-ch m e żądam y, 
nie idziemy taik daleko, jak  trak ta t frankfurtski, 
zdajemy sobie oprawę, że te koszta są tak oP. 
brzyniie, że jedno państw o m e byłoby w\st.anie 
icn pokryć; w szyscy .ęczymv pod ciężarem  dłu, 
gów, które zaciągnęliśm y n a  koszta wojenne, a  
których zap tacep ia nie m ożna w łożyć n a  barki 
jednego narodu. To też chcem y pouczyć naród 
niemiecki, że am  jednej paprerowei m arki od 
m ego n a  ten cel nie żąd am y , obstajem y tylko 
przy tam, by Niemcy zgodziły s ię  n a  yeparucye 
ze względu n a  ciężary, które sp ad a ją  na kra- 
JB nasze z pow odu poniesionych szkód tak  w 
rzeczach, stanow iących w łasność, iak szkód cie
lesnych, o raz  skutkiem  u tra ty  życia jnh szkańców.

N astępuje wyliczenie tycn szkód w liczi- 
bach, tak  strasznych , że napraw dę włosy stają  
n a  głowie.

Oto n. p F rancya F rancya m usi do budżetu 
swego wstaw i7* 12  m iliardów  na wydal ki celem 
odbudow y terytoryów  zdew astow anych, niezawi
śle od gigantycznych sum , k tóre wryuać musi na  
pensye. To uregulow anie będzie m usiało  nastęr 
pować odtąd rok' po roku przez LO la t; któryż 
z ciężarów Niemiec d a  się z tern porów m ć?

lo n d y ń s k ie j  k o n fe r e n c y i
Jesiem  przekonany, że i ud niem iecki pojęcia nie 
m a o .-.pustoszeniu, sprawionym  w trrajacL. sko- 
alizow anych n a  skutek postępowania cesarskiego 
rząau  w r. 1914 Toteż żądam y, by niem iecka 
opinia publiczna zapoznała  się  z rozm iaram i t&- 
go spustoszenia, a  m e bęuzie pozostawiała pod 
wrażeniem , ze chcem y spląarow ać Niemcy.

Około 21.000 fabryk  zostało  zniszczonych 
we F rancy i; zniszczone kopalnie północno- fran 
cuskie i dziesięciu la t p racy  bedzie potrzeba, 
by jo odbudow ać. Zupełnie zburzony i izmiszczone 
zostały  w szystkie fabryki przem ysłu  m e ta lu r
gicznego, elektrycznego i m aszynow ego; 4.000 
fabryk teksty lnych; i.uOO fabryk  środków spo
żywczych, a  urządzenie tychże bądź w yrabowa 
no, bądź uwieziono do Niemiec, bądź zdiuzgo.- 
tano n a  m ietscu ; zburzono ao  szczętu G-500 
gmin i (iniejscowości; 319 262 domow zburzono 
całkow icie, a  313.675 częściowo; zniszczono 8 
tysięcy kilom etrów  kolei żelaznej; prawie 5 000 
mostów i 52.000 kilometrów dróg* 3,800.000 
hektarów  ziemi irseb a  będzie doprow adzić do da
wnego stanu , 7. tego 1,710 000 hek tarów  ziemi 
uprawnej.

„P rzeszedłem  to terv torum  w zd łu ż i wszerz,j 
a  co widziałem , urąga wszelkiemu opisow i" Re- 
diikcya piodukcyi w ęgla wyuosi 50 proc. A mnó*- 
stw o z ftych szkód wyrządzono z złośliw ą sam o
wolą;, z rozm ysłm n Tyczy się to tak  Francyi jak 
Belgii. Mówca wylicza w dalszym  ciągu horen- 
ia ln e , rozm yślnie poczynione szkody, podczas 
gdy niem ieckie fabryki zosta ły  m etkniete, tak, 
ze po wojnie Niemcy mogły uruchom ić swoje 
w arsztaty  pracy, produkować tow ary i spizeda- 
wać je, podczas gdy alianci mieli w arsztaty  swo
je zniszczone. Skutek wiec b y ł taki, ze zwycięz
cy m usieli p łacić  oenę kięsłu a  zw yciężeni zbie
rać będą ow oce zwycięstwa. — 150 000 belgijt. 
slcich robotników niem iecka arm ia m usia ła  od
transportow ać do Niemiec skutkiem  bezrobocia 
pow stałego przez to zniszczenie. Lloyd George 
wym ienia w dalszym  ciągu stru ty  Anglików i 
W łochów i przeciw staw ia tym  cyfrom to, co 
Niemcy godzą się dać tytułem  reparacyi Nazy
wa propozycye niem ieckie rozgoryczaj ąceinf i cl 
brażająconu. Pośw ięca dłuższy ustęp opodatko
w aniu Niemiec, które nie dosięga ciężarów, k tó 
re nałożono na ludy alianckiet i kończy znanem  
oświadczeniem!"] jdfceyzyą, m ocą której obsadzono 
w następstw ie znane m iejscow ości i p rzepro
wadzić się  m a uchw alone represye.

m

P rcw akffcye n iem ieck ie  na G. Ś ląsk u .
PYTOM. (Pat.) P o lsk i, kom isarz plebiscytu 

wy poseł K orfanty w ysłał do międzysojusznu- 
czej komisy i plebiscytow ej i rządzącej w Opolu 
notę, w któiej wskazuje n a  nadzw yczaj poważną 
sytuacyę wytw orzoną przez oficyalne ko ła nie
mieckie, oraz przez tajne orgorizacye, inspiro
w ane i popierane przez rząd niemiecki Rząd 
niemiecki z ca łą  św iadom ością i perfidyą po
p ie ra ł i jpopiera m oraln ie ' i jnateryaii.ie  masowy 
dowóz broiąi i am unicyi z Niemiec na  G. Śląsk 
i tw orzenie wojskowych orgainzacyi niemieckich 
które r ta ją  n a  celu jedynie walkę z ludnością 
pclską górnoL ląslu  "i sabm az. Nota w skazuje na 
to, że oburzenie ludności polskiej w zrasta z 
dniem  kazdvm  Mimo to jednak polski komitet 
ąlebiócytowy, cieszący się całkow item  zaufa 
n,«m lutlwaici polskiej Łapównla, ie  m iędzyso
jusznicza kom isya rządząca może w zupełności

polegać na  szczerej chęci tej Iudnośp  u trzym ania 
spokoju publicznego i zachow ania bezpieczeń
stwa. —

BYTOM. (Pat.) W niedzielę dn ia  7. b. m. 
odbyw ał się w Kaioy lcach wiec polski, który 
m usiano przedw cześnie zam knąć, ponieważ wpro
wadzeni stosstruplerzy zebrali się n a  trzech 
ulicach prow adzących do kom isaryatu  plebiscy- 
towegia i Lam ierzali wiec ten rozbić, a równocze 
śnie zniszczyć polski konńs&ryut plebiscytowy. 
W o js ta  francuskie uniem ożliw iły planow any a 
tak. —

BYTOM (Pat.) W zeszłą  'n iedzielę odbyły 
się w po w', rybnickim  42 wiece plebiscytowe pol
skie. W szystkie one m iały  przebieg w spaniały 
W obec zdecydow anej postawy ludności polskiej 
ni«mi#ccy sw sstruplerzy  nie mieii odwagi za
kłócić s p o k o ju .

zliczone tłum y  oczekujące na dworcu ^urządziły 
dele;,acyi owacyjne pizyjęcie.

BERLIN, 10 m ai ca tPai.). W czoraj o godz. 
9-tej wieczorem w godzinę po powrocie z Lon
dynu do Berlina m in istra  S im onsa odbyło się 
posiedzenie galnuelu  Rzeszy, na którem  Sim ons 
złożył szczegółowe spraw ozdanie z konferencyi 
londyńskiej. Posiedzenie przeciągnęło się do 
późnej nocy.

PARYŻ, 10 m arca (Pat.). „Temps* z Londy
n u : Na oslatniem  posiedzeniu przedstaw iciiii 
koalicyi ustalono %ytvczne co do zastosow ań.a 
dalszych sankcy. m ilitarnych  na w ypaaek gdyby 
Nirmcy do 1 m aja nie przyjęli w arunków  pary- 
skichl A ljanci obsadziliby wówczas dalszych 50 
kilom etrów  terytoryum  niemieckiego a w każdym 
razie całą  strefę neu tra ln ą

 ̂PARYŻ, 10. 3. (Pat.). Hav<jS. Na posiedzeniu 
przed !otudniow&.n badała koalicja m ożliwość prze 
prowadzenia samLcyi gospodarczych i przyjęta oo 
wicdoanjści eprawozdanie komisy i iiadrenskiej, w e
dle którego konfiskata ceł już się  rozppczęla. N& 
posiedzeniu popoHidniowem przy w odcy celegaeyi u- 
stalili s sczegóły zarządzeń przymusowych w  poro. 
zumieniu ze znawcami. Zarządzenia wtedy tfopiero 
Łostam. odwołane gdy doprowadzą do przyjęcia 
prze1' Niemcy sumy odszkodowań, eto rozt>ro,en'a 
i do wydania jeńców c y w .m y c h .

Po obsadzeniu terytoryów niemieckich
DUSSELDORF, 10 marca (Pat.). Wczoraj 

ogłrszony został w mieścin i okolicy stsn  oblę
żenia Kop dnie, kol»je, telegra! i żegluga ,pod- 
leg«ją władzy generała Dagout.

BERLIN, 10 marca (Pat.) Simons przybył 
d z ia  v ieczór z całą delegacyą. Na dworcu pocz- 
dąiaikfm przyjęty zosU ł przez kancleiza Fana

renbacha. Cały dworzec jakoteż ulice boczne 
zapełnione były publicznością, k tó n r wznosiła 
entuzyastyczne okrzyki na cz ść Simonsa, deh- 
gacyi oiaz Niemiec, Z wielkim trudem  mogła 
delęgacya utorow ać sob e drogę. W Elbersfeld 
pierwszeuą mi ście nieobsadzonych Niemiec, za 
trzymała się dclegacya na dłulscy poslój. Nie

Walki uliczna we Florenoyi.
. B liższe szczegóły o krwawych starciach  mie

dzy Komunistami a  n ac jo n a lis ty czn ą  m łodzieżą 
we Florencyi — o ozem donosiliśm y pokrótce 
w czorjj — przedstaw iają się nasię,,ująco

Wedle pism  burżuazvjnych pochód, złożo
ny z petki studentów , członków stw. młodzieży 
liberalnej, napadnięty zosta ł przez kom uiuslów , 
którzy rozpoczęli do nich strzelać. Karabintż- 
rzv, idący za pochodem, odpowiedzieli takż 
strzałan* i rozpędzili atalrujących, którzy rzuć h 
boml.ę, ran iąc około dw udziestu studentów  i z • 
bijając jednego k arab in ie ra

Złożono rannychfi ,tru p a  na w ózk„cX i otl- 
wożono ich ,' żądano od przechodniów, by od 
krywali głowy. Kolejarz, wezwany, by zd jął k;^ 
pelusż, od',X)wiedział inwektywam i, za  co jeden 
z rannych karabinierów  zabił go ww strzałem  
z karabinu. \

Po jakimiś, czasie w alka z kom unistam i po
w tórzyła się. S tudenci i publiczność zaatakowali 
siedzibę o rgan izacji kom unistycznej, lecz zostali 
odparci. P ia ło  się jednak kilku lutcyonahslom  
w targnąć do b iura Saragniniogo, przywódca ko 
m unistów. Ten p rzy ją ł ich wystrzałami" z rewoT- 
weru. ale zosta ł zabity

Ponieważ Sarag.iini był sekretarzom  8vnd\ 
katu kolejarzy, ci ostatn i odpowiedzieli sirej- 
kiem w całym  okręgu kolejom cm  Florencyi. Do 
streiku przyłączyli się, bft* w ezaan ia  do tego. 
spontanicznie robotnicy kilku gałęai pracy B ó j
ki nie ustały , pociągając za sobą ofiary w rang 
nvch i c a la  ty eh.

Dzień niedzielny przed pierwszym ma n r
bv^ tragicznym  jak donoszą dzienniki, dla wielu 
miej°co\voś<i ,włoskich. W szędzie w tych miej
scach mówi o pożarach, rannych i zabnych 
)V Tryjeście nacyonaiiśc.i podpalili giełdę p ra 
cy .m szcząc się za śm ierć swoich towarzvsz\ , 
zabitych w Ganufaro.

i 4

Z^oło d la  P o lsk i.
>
!

W ARSZAW A, 10 m arca 1E. E.). P o la ć 7 b.V- 
beiwjscy nadesłali ro darze d'a rządu polskiego 
75 hg r lo ia  c j  równa się  30 milj fflfr Z u.izi ,u 

w ausiro-węg. baniiu  rz^d polski dostaf 7‘5 mnj. 
koron w złocie

—■ ooo—
TYLKO «  PHOC. WĘGLA D IJl MAŁOPOLSKI
WARSZAWA, 10. S. (EE). Wi dług "OzdzielniHa 

wygłi na kwieci-ń przy mano Kongresówce ‘40 prc. 
zapotrzebowania, dzielnicy zachodni-] 53 prc. 
Malopołsoe tylkn 26 prc. Z powodu tego mesprawie- 
dliwrego podziału ?amtęczaią posłowie ir^lopolscy, 
wnieść protest.
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j / o w in y  z  d n ia .
L w o w . ł l  m arca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WF LWOWIE:
Piątek II maren o goćz. 7 wieczór „Carrr.en*, cpe- 

ra. Drugi i ostatni wystąp Jadwigi Lachowskiej.
Sobota 12 marca o godz. 3 j0  popołuuniu .Elektra", 

tragedya X. raz.
Sooots i2 styrzma c  godz. 7 wieczór .P.ąkna He

lena*, opera komiczna.
Niedziela 13 marca o godz. 3*30 popor. ,Jaś i Mał

gosia", o o era.
N.edzitia 13 marca o godz 7 wieczór „Klaudyusz*, 

komedya IV. raz.
Po każdem przedstawieniu wieczornetn czekają 

wozy rra.nwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

ZAPISANYM NA WYKŁADY SZTOLY PAR
TYJNEJ przypomina się, że wykłady odbywają się  
regularnie wed.c ogłoszeji pomieszczany en w  „Dzten. 
niKu Ludowym", w lokalu przy uL Ormiański:; 
I. 2, II p.

Dą, ZYGMUNT LISIEWKZ. Wczoraj zmarł w 
n^szem miećcie udw. dr. Zygm. Li.iew icz, radny ni, 
Lwowa, znany w  życiu putmeznem zs swej wybit
nej i poważnej działalności. Prze w ekła choroba już 
od dłuższego czasu nie pozwalała niu ria żywszy  
udział w  zycm 'publicjz-.i-em i wszelkie usiłowań śą, 
nby ą zmóc, po/oscaly bezowocn i. " t

Spo>aJ*eństwo poniosło dotkliwą stratę, nie mriej 
osierocona rodzina,* której przesyłamy wy razy ser
decznego w 3pó:czucia.

W „DNIU AKTORA.** 18 m ąrca wysfąpi 
Z w iąfek Artystów tc e n  Polskich z w znow ioną 
niedawo, a ciesząca s.ę wfelkiwn uznat.uyn kry- 
tySfkl i publiczności — oporą W agnera „H olender 
T ułacz".

POLSKIE TC W. FILOZOFICZNE W sobo
tę, dn ia  12 . b. mj. o gadz. 8. wieczór, odbędzie
się 217 posiedzenie naukowe, ha  którym prof, 
dr. H S teinhaus zagai dyskusyę nad  odczytem  
prof. dr. K. Twardowskiego p» t. „Sym bolom ania 
i pragniatofobia"

„WPERED", organ ukraińskiej partyi \ rcyalno. 
demunralycznej, zamknięty dnia 19 stycznia b r., 
dostał purwolenic na dalsze wydawnictwo. Minister
stw o spraw wewnętrznych uwz^iedni.o rekurs,1 wnie. 
siony przez rediAccyę „Wpcredu" przeciw zawiesze
niu, uchylając rozporządzenie ćyrekcvi polleyi lwow
skiej i narrl stnictwa. Pierwszy punie-.' ,,Wp«jredu" 
po zawieszemu okaże cie w niedziele dnia 13 marca.

LGS EMERYTÓW jest tak Ł,tras..ny, że  opisać
tej nędzy bezprzykładnej n e  jest w  titanie najlepsza 
p  óro dzienn karna. Jeszcze g>orszv Je >t los w dów  i 
sierót i iu mo pomoże nawet uchwalona przez rząa 
100-p>rouentowa podwyżka tych panryi.

Jeżeli dodamy, ż ł  enwryci kolejowi dóiąd uię 
dostali tydh iwwytsi poborow za m iesiąc marzec, a 
zbliżamy się  już d  ł połowy tego milsiąc*., to zrozum 
mięsny rozpacz tych ludzi.

Trochę życzliwości, aby bodaj niedbalstwem nie 
zatruwać życia tym dtuceńcom . ogromnie by się 
przydało.

TANIE MIĘ3U WE L W oW lfi. Wszelkie trans
port" t Lniê jo m ięsa miała rozdzielać komiaya, zfo- 
żano. ze starosty p. Reinolda, dyr. rzeźni p. Krzyi: 11- 
łowiczs, del raoy piiejskisj 1 kocporacyi rze/.mków. 
Kosnia/a ta miała każdorazowo ustanawiać ceny ł 
przyd»ksL6 m ięso do rozspi^cdaży. Dotychczas jed- 
nsk zorząd rzeźni sam  rozdziała to mięso po flidepaUh 
miej-kich Rozdział ten jc&t niew y:t trczający, bo po
woduje srz&d slrt3pu.ni długie „ogony" i iem samem 
długie wyczekiwanie. Pożądar.en byłoby, aby tu każ
dym placu targowym ustawiono bodaj po jednym 
straganie z icm mięsem, z odpow iejnim  napisem i 
pod kontrolą. Komisy a wspomniana powinna przeto  
rozpocząć sw e  czynności i podawać 'Jo poDlicznej 
w iadarnści, gdzie 1 vy jakiej eonie nmżna tan ie  n tęso  
nabywać. Zi“ względu na zbl.żrjące się  święta zarzą
dzenia taki * tern bordz.ej byłyby wskazane Kóemieź 
poządanem byłoby, aby w  większej ilości można ao- 
starczyć łudności taniego m ięia wieprzowego j sło- 
niny, bo'tłuszczów  jest t iły btak w mieście,

TRUCICIELE LUDNOŚCI Mamy ich i w e  Lwo
wie. Piekarnia Branda z ul. Kotlarskiej dostarczyła 
wczoraj tak.ego chluba, że miejski zakład chemiczny 
znalazł w  nim ledw ie 1 pro. tn J a  i stwierdził, że 
chleba tego nie wolno spożywać. Nadto z powodu 
szczególnych sta-dników w tym chlebic, nie dał się

należycie wypiec i pozostał ulepioną gliną. 1 ^ p r d \ l> y  p j r t u j r s .
Wiemy, że już magistrat wydaje mąk? do p le-, *PG SIED ZE fłIE  RAD? NAtZTHCZEj Ludów

karń m e pierwszej jakości, ale geły w piekarniach 
i z  mą dzieją się cuda, nic dziwnego będzie, gdy 
tyfus brzuszny będzie we Lwowie nagminnie pa
nował.

- Ciekjwiśmy bardzo, co zrób. magiiirat z wnie
sioną w tym wypadicu skargą...

WYPADEK Z NAFTĄ. M. Posterówna w  mie- 
edkamu swem przy u i, SupinsKicgri 3 rozniecała naf. 
tą ogień. Poiczat- tego zajęło s ię  n s niej ubranie, 
które po części zgorzało, póki aąsiedzi n ie pośpie
szyli z ratunkie m. L xzne rany na cutem a e .e  od  po
parzeni i zaopatrzyło Pogotowia ra t, poczem od w dr 
z:on_ ją u j  szpitala.

SAMOBÓJSTWO,, Posterunkowy poi. znalazt w 
bromie pwsażu Fcllerów 82-Ietniego Dawida BJcibee- 
ga, który usiłował pozbawić się  życia pirzez wypicie 
Kwauu » ’ lnego Po przepłukaniu żołądki o a w u z lo  
go Pogotowie do szpitala. J ; d  \ o w ó i  t ‘go  cLspa- 
rockiegy kroku podał B. brak śrounów do życia.

SPŁOSZONE KONIE. W ul. Pełczyńskiej, 
apłoszyfy się konia dorożkarza F ranciszka Sko
wrońskiego. Na szczęście odbyło się lo bez wy
padku, bo przytrzym ano je w ul. L. Sapiehy.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE W illiJm o w i Wi- 
bbalow i zastępcy lirm y „Soroyiec -  C aicago", 
zam ieszkałem u przy ul. Fredry 7, skradziono 
3 Skrzynie z naczyniam i p laterow anem ., w arto
ści ponad llGuOb mk.

Dr. W ik torow i S lu /iu k o w i sk ra d z io n o  z m ie
szk an ia  przy ul G io d e c k e i 1. 26  Jurderohe
w art 15.000 m u

A m lon ii R ingow ej zam ieszk ałej przy p l. Co- 
łu cJ jo w sk ifb  11 sk rad zion o  różne rzeczy w arto 
ści 60 000 m k. .

Maryi Perzowej saradziono z m ieszkania przy 
ul. Kazimierzowskiej 1. 47 poduszkę wartości 
2.000  m k.

KRADZIEŻE. W łaściciele realności przy ul.

Spół. Tow. Wydawn. odbędzie się w  piątefc o  godz. 
8 wiocz. w  lokalu redakcyi. Sprawy ważne i pilne,

* POSIEDZENIE WYEZIALU KOBIECEGO PPS. 
odDędzie się w  sobatę 12*'oia o godz. 7 kv;eczorcin, 
w  lutiąlu Rady Robatniczej, Rynek 8, L p. Uprasza 
się w szys.k ie Towarzyszki o niezawodne przyDycit.

* tjACZNOfećł Związek robotników drzewnych 
zwołuje na niedzielę 13 maioa w  loicalir Stow. p,zy 
uj. Pitozej 2 żlgromadzeoie o feodz. 10 przed połud
niem. Sprawa cennikowa. Jawcie się licznie I

* K R A J O W Y  Z W lr ,Z ;K  MURARZY I CIE ŚLI 
zwołuje na dzień 13 b>ą o  godzinie 10 przeo połud
niem nadzwycziijne wam-3 zebro nie. Porząd.k uziea. 
ny: Sprawa aerm.ka. Wr.ioćkL Obecność wszystkich  
Tow konieczna! — Za związek: MiotawSa.

*  BACZNOŚĆ DCZ)RCY I DCZCmCZYNIE* Mi- 
nistersiwo pracy prz^prowadiro ankietę o  stuuunkaob 
piacy i ptacy u -dozorców domów Zarząd S-ow, 
„P ra cy  wzywa p rzito  sw oich cztonków dozorców  
i do/orczynie, ażaby zgłaszali cię w  stowarzyszeniu  
w godzinacii o-d 10—1 i ud 5—7, lLyi.ck 8 I. |x , gdzie 
się wypełnia formularze

* BACZNOŚĆ ROPOTNICY STOLARSCY! Upra
sza się onJjać L w ów , gdyż wszelkie ogłoszenia, po- 
szi kujące robotników, 6ą niezgodne z prawdą. Stan 
życia robotniczego jest ciężki, szczególnie pod w zglę
dem  aprow.zacyjnym; pracy jest mało gdzie, robotnicy 
zmuszani są chodzić od  warsztatu do wars;ftotu. 
Poszukujący pracy winni zasięgnąć Imormacyi w  biu
rze pośrednictwa pracy, które li.#ne;e w  Związku ro- 
botiuków drzew nydi przy ul. Pieszej L 2.

* BACZNOŚĆ KOJOWY JA! W lokalu Rady 
Rob. PPS. w  Kołcmyi odbędzie s ię  w oobutę 12 om. 
o godz. 7 wieczorem  zgromadzenie czlonltow port. 
Na porząt&cu dziennym referat Łow Sicataka ze Lwo
wa o  dzisiejszej sy u a cy i poiltyczno|.

* BACZNOŚĆ STANISŁAWOWI W  lokalu Rady

wycięli drucianą, siarkę 
kilka drzew akucyi, kióre wynieśli-

A bel R e is  za lirn ł d rab in ę z  p od w órza  re
a ln o śc i p rzy ,u l. K rasick ich  1. 17, lecz  d ozorcow a  
p rzy trzym ała  R eisa  w  drouze.

wa o dzisiejszej sytuacyi polbycznej.
* DO WSZYSTKICH 03W 0D 0W Y C H  I OKRĘ

GOWYCH KGMiTETÓVJ ROBOTNICZYCH P. P. SL
Na dzień 20 marca zwołujemy do Warazawy Konfe-i

Na p olicy i tłu m aczv j fcię, ż e  d rab m ę tę  już rencyę Organizacyjną P P. Ś. Porządek dzienny o i  
n ieraz „ p o ż y c /.a ł“ lecz z a w sz e  o d n o sił. R eisa bc.mujc: 1) Sprawozdm ia ze etanu organizacyl pers 
n a  razie  zam k nięto  w  areszcie- ' tyjnych na piśnue. 2) Sprawa statutu partyinego.

K urytybki Kom Rot ratowania Dzieol w Pol- y) Organlzacya kampanii wyborczej. 4j Wolne wr.ks- 
8C6 n im ejszem  zaw iad am ia  że  dary zeb ran e p r z e z 1 ^ki. Na Konferencyę przysłać powinny Komitety ob-ł 
takowy dla L iednych  dzb c i w P o lsc e  a  w y s ła n e  wodow* krakowski i lwowski po 3 delegatów; Kc* 
z K o rf  ty by  16. crm ln ia  PJ20 r. o d p ł j m ę ł / z  R io 11‘bet obwad. bielski 2 delegatów, Korni ety okręg, 
do Janeiro  d n ia  22 e ly c z n ia  1621 r. sta tk iem  d u ń -| Warszawa, Łódź, Zagłęb e, Poznań 2 d tl.; pozo<t 
skidm „Groentolt** przez H am burg pod adrosetr Lta}e Komitety okręg, po 1 delegacie. Wyborów ao* 
Wysokiego K om isarya iu  H zeczyp.os .olitoj F ol- kunywują odpowiednie Komitety na posiedzeniach ple^ 

1 skiej w Gdańsku, w p ostac i id  s.trzyń  pTaeznar! namyoh zwykłą większością głosów w tajnem gloso- 
czon ych  d la  P ań stw ow ego  K om itetu  P om ocy  j wantu. Delegaci winni b jć  zaopatrzeni w mandaty
Dz.eciuin przy M m isłarsiwie zdrowia Publicznego 
w W arszaw ie

S z b t la  p a rty jną .
ul. Orm.anska 2 II p.

W p iątek  11 brn. od  7 - 8 :  Ustrój p o lity czn y  
i są d o w n ic tw o  w  Poln ie

den tys ta
p rzy j.D u ie  u l  A k a d a n i i c b a  1 0 .

na piśmie. Delegaci, k.orzyby chcieli m eć zarezerwo
wane mieszkanie, zechcą o  tern niezwłocznie u prze-f 
dzić S.kreterj at generalny. Konferencya rozpocznie 
się punktualnie o 12 w  południe w lokalu O. K. R , 
Al. Jerozolimskie 88. — Sokrelaryat gen. C  K. W , 
P. P S,

Jfom  u n ik a ły
UNIWERSYTET LUD. IM  A . MICKIEWICZA

Wyk (od prof. Henryka Cf.ótl p u • „W rażane a wyraz 
w nmleritwie XIX. i XX. wr ku" (iluatr. obrazami 
świetlnymi), odbędzie się w sali Miejskiego Muzeum 

— KOMITET GIEŁDOWY WARSZAWSKI i (ul. HetiMńAa) w  n.edzidę 13 bm,
postanowi! dn ia  96. lutego i!)2l, n a  mocy dccvzyi i °  7 wiecż. Wstęp tr mk. i K mk. BJety
z dnia 18 stycznia 1921, zatw ierdzonej w dniu Wcześn1*1 d"J. Z b y sia  w Sekreruryacle Dniw. Luiow 
31 stycznia 1821, przez M inisterstwo przem ,*słu, Przy u*‘ Dr-niańJiiej 2, II. p. cd  6—7 wlecz., dzień 
i handlu wprowadzio akcyo Polskiego Rauku id lda P1-1 - 1 -3
Rrzemysfowego we Lwowie, na cedułę giełdy 
warszawskiej. . 77— 1

— Odnośnie do naszej notatki, f  nchotfząoej zre ;z_ 
tą ze  źródeł urzędowych, atw Crdźiliś-ny, ;.e maga
zyny Towarzystwa „Polski Glob" ple były opieczę
towane, ani Zamykam® przez urząd walki z lichwą. 
W prawdzie odbyło się  w  tow arzystw # tam -skrupu

M  ru ch 'i r c b i Jr r c z e 70_
* EACZNOSC TOY/ARZYSZE SZEV/CYJ W

niedzielę, dn ia 13. m arca 1921, o godz. 10. ra 
no, odbędzie mę zgrom adzenie, R ynek 1. 8 ., w  
spraw io zawodowej.

* UMOWA CENNIKOWA W INTROLIUA-
lame boam ie magazynów i ksiąg handlowych, alejT0R STW IE- Dnia 9, m arca odbyło się zgro- 
budanie to nie wydak> dla Tow. żadnych obciążają-1 m adzem o orgam /.acyi introligatorów', na  kłórem 
cych rezultatów, za otrzymywane bowiem do trans- zdał spraw ozdanie tow Drewniak- z w yn ik u  obrad' 
portu towary, za ich podiod-.: nio i przeznin. e-iio Jcomisyi Conuikowej z pp. pracodaw cami i za  
Towarzyrtwo, jako proetk, epedycyine. n.« po.tosl w artej ugody, k tóra obowiązuje od 7. b, tn. do 
odpęwiedtiiilflośąL 30 kwieUua, i zaw iera podwyżką p łac  o 30 prc.



Nr. óo „DZIENNIK LUDOWY8'

Dziś po raz ostatni wyświetlają kinoteatry ^ “k o p I*
o r y g i n a l n y  f i lm  e K s p re s y o n ia ry c z n y  \r  i i  w ie lk i c h  a k u i c n  p . t .s

S z a le n ie c  m śrftd  s z a !e fic 6 ii)  fJ S f )C a li0 i
K oncert muz kl o  charakterze w yb itn ie  fu turystyczno-eksyresyonistycznym . =

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Lwów, 10. m arca.

(.) Na w stępie obrad w czo i^ szy ch  prez. Neu- 
m xa pośw ięci!

wspomnienie pośmiertni
§ p. Bazy temu N ahim em u, b. członkowi Rudy 
m., oraz zm arłem u wczoraj dr. Zygmuntowi LL- 
&k,wiczom, zasłużonem u d la  m iasta  obywatelowi.

Wnioski nagłe:
Na icpm e r. ar. Mutaklcwicz wniósł
1) W obec rozwoju dzielnicy VI., k tóra stdr 

nowi obi cnie jedną z najpiękniejszych części 
iniaota. R ada m iejska stw ierdza pouowme, że 
is tn le r.e  iom u kary d la  kobiet w Z układzi^  
św  Maryi Magdaleny, a  zatem  blisko centrum  
m iasta  jest jłiewłaściwy*' i sprzeczne z in teresam i 
m iasta.

2) R ada m iasta  pobiera gorąco s ta ran ia  
Senatu  Politechniki poczyniona u Rządu, o przy
znanie

na oefo rozszerzenia gmachów Politechniki
p^yw żsrej realności, jak  również s ta ran ia  para
fii ów. Mary, Magdaleny o  przyłączenia do koś
cio ła  parafialnego przybudow anej kaplicy, s ta 
nowiącej z kościołem  jedną całość.

3) Ruda w żywa pnjzydyum  m iasta  do doło 
żenią wszelkich starań , aby Rząd w jak najk ró t
szym  czasie pow ziął w tej skrawie decyzyę zgo
d n ą  z ipow yższenfi żądaiaaim .

Uchwalono.

O przeniesienie państw Urzędu naftowego do 
Lwowa.

Po krótkiem  uzasadnieniu, r  Iow Lówen- 
'herz przedłożył wnioski lej treśc i:

Zważywszy, że Państw ow y Urząd Naftowy 
wimon mieć Lezpośrednio s ta tą  łączność z oś
rodkam i przem ysłu  naftowego znajdującem i się 
w yłącznie w M ałopolscy, że winien trzym ać rę 
kę na  pulsie przem ysłu tęg i i badać na  m iejscu

!ego potrzeby, że wysiedlenie się licznych sit 
do W arszawy połączone jes t ze znaczną szkodą 
dla, tej dzielnicy, d la  przem ysłu  i tiki przemyt- 
słowcow, żo natu ra lną  steńzibą Państwowego 
Urzędu Naftowego i przem ysłu naftowego jest 
Lwów, R ada m iasta  Lwowa uchw ala-

Uprasza się Rząd, aby zarządził niezwło
cznie przeniesienie Państwowego Urzędu Nafto- 
wogo do Lwowa, a Prezydyum  m Lwowa, ab'- 
poczyniło odpowiednie kioki celem  uzyskania 
przeniesienia i nastęr-nie udzieliło pomocy ce
lom pcmtesłozetiio we Lwowie Urzędu U ftoweęy.

R Prószyński dom aga się ze strony m iasta 
akcyi ceiem tępienia taskarstw a, na co prez. 
Neuman odpowiada, że najwięcej celowem b y 
łoby tu  przychw ycenie g tó ..nych  żriklcł paskar- 
stw a, wielkich spekulantów , akcya zaś w szczęta 
przez gen. delegata nie w ydała  należytych wy
ników, bo Urząd *calld z lichwą od niej się 
u sunął I

Z porządku dziennego załatw iono sprawę u- 
zupełm enia statu tu  o c h a ta c h  autom obilowych, 
daloj, w sprawie tund lcyi ś. p. Sew eryny z llau- 
snerów  Hcnzlowej, uchw alono zm niejszyć ilość 
stypondyów a  podwyższyć ich wysokość.

Powzięto też I. uchw ałę w spraw ie

aaru honorowego dla Jana Kaspręwicza,
L j. o fiarow ania poecie gruntu pod budowę do
mu przy ul. Poniatow skiego przed b u rsą  im . 
Boberskiej.

R  to w W ład yka referow ał a k tu a ln ą  kWea- 
ty ę  d rożyzn y

książbfii i iprzyborów szkolnych
i przedłożył wniosek, by zwrócić się do rządu, 
aby rząd u ją ł w swe ręce akcyę dostarczan ia 
papieru, jako środka naukowego ;— co uchwa
lono

Na tern zókończuuu obrady, wyjątkowo wcze
śnie, bo o godz. 8 ‘15 wiucz.

5  t a i /  r o z p r a w . f

ZABuJCA DZIECI PRZED SADEM.
(.) W  dmu wczorajszym przesłać łj.me znów  ca

ły szereg świ-rdliów Roztrząsano sprawę, czy Bu
tan wlpd-J nalezyc .2 prawą ręńj, a rzeczoznawca prof. 
dr. Ostrowski zadaje w  tym kierunku rozmaita py
tania.

Stanęli też jako św iadkow ie rodzice oskarżo
nego; ojciec zaznacza, że nie wre. w  jJuch okolicz
nościach nastąpiło za b óstw o  Ziehuslucj, Lachowicza 
i  Kawtcłtiego.

Następnie ze mawała siostra osSiarż-mego. Roza
lia. Na ogól zaznani* te nie przyniosły zasadniczo 
nic nowego.

Po pi zasłuchaniu tych świadków wysłuchano o . 
pinil rzeczoznawcy prof. dra Ostrowski •go, który 
orzcAu, 'że na podstawie badan i otserw acyi Bufana, 
oraz doświadczenia 6-Ietniega, jako lekarz wojsko
wy, twierdzi, iż oskarżony mógł strzelać, wprawdzie 
nie według przepisów obowiązujących w  wojskiij — 
ale mógł w iidać bronią p Iną, zwłaszcza wobec wy
ćwiczonej i wprawnej lewe, ręki

Po kiłkunasruminutowej przerwie edezy tino list 
z  pogróżkami, jaki oskarżony napisał do sędziego  
śledczego. OJr irżony przvznaje. że  to jego pismo, 
ale k ody to pisał, był „tan chory", że jnie wiedział, 
oo ftiW". Mirtio sprzeciwu obrony trybunał uchwa
lił odczytać także list adresowany do dra N(cfne >tow- 
tkiegu z podpisem: Maryan Magaz, podpor. W. P., 
k.óry dr. N przedłożył sądowi W liście tym propo
nuje Magaz. by dr Niemen . o wski stw erdził, że ośk. 
Bufan nie może włpd łć ręką, w zamian za oo autor 
otnecuje... się odwdzięczyć. Zapytuyo, „co dr. N woli,

I

1.003 mlc., czy srcbi ny damski z  eg irek, 2 kg. cukru, 
fl śzitę i kicru i płótao wl.:Ikości prześcieradła". — 
(W esołość.). Przewodniczący zawiadamia, że list ten 
oddano władzom wojskowym, jkióre poszu.rują rze
komego Maga za, jalk do.ąd bezskutecznie.

7ab"ał następnie głos prokurator, sprzeciwiając 
się powołaniu 2 inowycn świadków.

Obrońca dr. Fuchs domaga się jednak ich w e. 
zwania, gdyż mogą o r i zaświadczyć, że o  karżony 
nie b y ł szowinistą ukr. i do Polaków odnosił się 
przyjaźnie. f ' ,

Po naradzie trybunał odm ówił temu wnioskowi, 
jckoteż sprzeciwił się powtórzeniu badania raz jesz
cze ręki oskarżonego.

Wczoraj ukończono postępowanie dow odow e — 
wyrok „podziewany jest dziś.

SPRZENIEWIErz^ITE, KRADZIEi I PRZYWŁASZ
CZENIE STtJPNiA o f ic e r s k ie g o .

Przed sądem pul. 6-tej armii stanął sierżant Mie*- 
czysław Siużewski. Akt ^Skarżenia zarzuca mu, i e  
z początkiem la l9  r., odwożąc rzeczy Pockońskieh 
do Zwolenia, przywłaszczył je sobie.

Pewncgo razu podczas zabawy zginęła por. Ba- 
lerowi kosztowna papierośnica. Znaleziono ją póź-< 
niej na wystawie u 1 złotnika przy ul. Fańskiej. Pa
pierośnicę tę przyniósł tam na sprzed iż W ładysław  
Kurylowi.cz, któiy na poczet długu otrzymał ją od 
Siużewałtiego.

W reku 1919 oskarżony na królu  c z is  przy
właszczył sobie stooień porucznika.

Oskarżony twierdził, że rzeczy Podkouskich od
dał pewnemu poruczn.kowi i przedłożył r.ekom e je. 
go poświad-zeriie Zoawc> jednak or^e-u, ze poświad.

czenio to ockarźony sam  napisał. Co do posiadania 
papierośnicy twk?rd dł Służew:ki, że kupił' ją u nie
znanego mu kelnera, zaś stupleo porucznika przjjął 
w dobrej wierze, bo wówczas jnówiono, że byli 
sierżanci będą posunięci o  dwa stopnie wyżej. Osk. 
z tego t^tahi nie pobrał wyższej , e isy i i snarn pań
stwa wskutek t-g o  nie poniósł 6żkody.

Po skończonej rozprawie sąd uznał Stażewskie
go winnym sprzeniewiorłe na rzeczy obcych i za
sadził 3 0  na 7 miesięcy wi z$ mia i degradacyę.

KRAbZiEżE.
Przed sądetr* D. O. G. stanęli Karol Broszk > i 

Karol Bi’dzianow_Ki, szeregowcy szpitala załogi w  
KokanyL W maju z. r,, stojąc na warcie kolo maga
zynu szpitalnego, wdarli się przez t>jcno 1 skradli 
rożne artykuły spożyw cze oraz tytoń i mydło war- 
iości 5.96? mk Ookarżeni do wisny przyznali się, 
lo też zasądrano. Bros^sa na 1 rok, zaś Budi.acow- 
skiego na 14 m iesięcy wi^ziema.

Kapral Wincenty urozd z 6 Dyonu Zand. samo 
wolnie wydalił się  ze sw ego oddziału, p iiyczem  — 
wedle aktu oskarżtida — zabrał swemu koledze r ,e- 
-czy wartości 1 000 mtc Zarzutu kr aa itzy  na rozpra- 
w .e nie stwierdzono, prze.o zasądzono Drozda za 
saunuwolne wyddenio się  n3 4 tygodnie aresztu.

Z Daiszewickieqo raju.
O J j'edn 'go z tpw . który n ied a w n o  przyDYł z 

R osyi o trz y m u jiin j  g a iść  ir lo r m a c y i.
udcK w am i w zyw a ąoyjui do o fiarn ości i prze

trw an ia  k arm ion y  jest n aród  rosyjsk i każdego  
praw ie ty g o d n ia  w ydaje się od ezw y  c e n li k o 
m itetu  w y k o n a w czeg o , s le  n ik t  tam  n ie  sk ład a  
d o b ro w o ln ie  ża d n y ch  o fiar  na o łtarz w oln ości 
k om u n istyczn ej, a p izec iw r .ie  —  bontU ją się 
przeciw  k ła m liw y m  h a sło m  o  w o ln o śc i 1 rów no
ści n arod ów  b ow iem  p tu h u d zą  aJle o t jed n ostek  
które się k rw ią  rob otn iL ów  w zbogacają  . B unty  
takie, aczk o lw iek  m ałe , w zm agają  się c o r a z c z ę -  
ś .ic j  j  p rzew a m ie  w  g u b ern iach  na które b ol
szew icy  najw ięcej Lezą gu yż są  b ogate w zboze, 
b y d ło  i t  p.

W  drug.ej p o łow ie  w rześn ia  o d k r y li b o lsze
w icy  to w a izy stw o  k o n trrew o lu cy jn e  w  O m sk u  
i T o m sk u . —  Ares lo w u n e w O m sk u  o k o ło  
3000  osób , z tego  300  osób  n a ty ch m ia st rozstrze
lan o . —  M im o ze b o lszew icy  o rg a n iz scy m ie  w y 
soce są w y szk o len i, n ie m o g li się zoryen tow ać  
w W Yłapa-iych d ok u ou  n tac li i p ierw szych  300  
o^ob u m ies/.rzonych  w  ztia lezion yc li sp isach  roz
strzela li m im o  że t o ,b y l i  nnjtęźsi k om u n iśc i jak  
to :  k o r ie n d a m a  ezrezw yczajk i, p o licy i, k em isa  
ryatów , p u łk o w n ik ó w  i w ielu  in n y c h  id eo w có w  
ho szew ick icn  z różn ych  urzędów . D opiero prze 
rzed ziw szy  trochę sw u ioh , p otupali się że p o p e ł
n ili w ielk i b tą .ł g d y ż  każdy z kontrrew olu cyo*  
n.atów  n ie  f ig u .o w a ł w  spi»a h p od  w ła sn y m  
n a z w sk ie m  a ir z j l .ie r a t  soł) e n azw isk o  k o m u 
n isty . I ion trre śjluęyon i.ści a n ie są to p rzew a
żn ie  reakcyoni.ści o b sa d /iii I a .a łu n a m i m aszy
n o w y m . catą  ]><>licyę, czrezw yc/a jk ę. kum i^arya- 
ly po i y ja e , do n* rew olu cyjn y , gdzie s .ę  m ieści 
ty m cza so w y  tzą t s o w it ik i  n a  S yb eryę, m ając  
do p om ocy 2 p u łk i b o lszęw ick ie  i 2 w agony  
k a ra b in ó w  zab a n y ch  b o lszew ik o m . D zień  p ize il  
w y o u th e m  p o w sta ń cy  zos a li zd iad zcn i.

1 0  sam o' u izą d ziii Buszkirzy i K irgizi przy  
p om ocy  k olejarzy w kaz ńskiej gu b ern ii i ir ie -  
ś ic  Syw ruii u. w  i>yv.raniu w ięcej m ieli s /c z ę  
śeta, Fo p ow stan ie  d oszło  d i  sk u tk u , a o w c e  m  
zerw an ie p o ło w y  m o s ia  La rzece VY o łu ze , S y -  
w r a ń — Sam ara.

Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

Z u k t n d  i l e n t y n t y c z n o . t p c h n l R z n v
Z .  P  K  K  K  -V I  A ] \ . ł
wyKonuje roboty w plŁTyn e, złocie i kauczuku nediug

najnow szych  system  >.v.
l w ó w  K a z im ie r z  w s a ą  1 7 . 1. p.

Czcs odnomić nr^edpła 
na uarzec!

t
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r !  uov  anie S5stAvtf ^^ei^ojLOwych.
Od dłuższego czasu było we Lwowie publi- 

ozaą tajem nicą, że w k au /L n u ach : De la paix, 
Grand; i Ł. d., m ożna dostać pozwoloiue u%wo- 
zowe, wydawane p rze / Int V I-tej" Armii, za o- 

! p łata 20 000 m arJk  za wagcnt i ymw^ż.
W łaaze bezpieczeństwa, głównie wojskowo, 

śledziły za tymi „im prowizowanym i uuendan; 
ta*ni“, dającym i zezwolenia, jednak próćz po- 
szlakow, na  nic konkretnego nie natrafiły.

Dopiero Podkomisyi lwowsk N adzw  Korm- 
syi Rew. Sejmu przy współudziale referen ta p ra
wnego głównej Komisyi zakupu udało  się wy
k ry ł i ,ix> aż uwle szajki fałszerzy, a  to jedną 
operującą w kawiarni Grand, d raga, w kaw iarni 
De la pet i x, i w szystkich członków tej szajki zło
żono do depozytu w aresztach n a  Zam arstynowie 
i na Poncyi, celem z^poD ieżem a dalszem u fa
brykowaniu listów przewozowych 1

Vt obu w ypadkach, prawic analogicznie, dro 
gą kopiowuiuu, wyciskano n a  odpowiednich ze
zwoleniach i listach przewozowych p ieczy  
fntend Yf Armii, i naśladow ano w sposćl*m niej, 
mb więcej iidatny podpis Szefa Interui. PpeuMc. 
Ficowskiego. IN ad r o w poaobny sp o só n  wyciskano 
pieczęć In ten i. D 0. G. Lwó^ i fałszow ano 
podpis ppułk .1 Langa.

O sp ry o a  i odwadze fałszerzy świadczy' 
fakt ze gdy jeden r. listów przewozowych zo
stał zakwesf.yonow-,inyf i nadaną sól skonfisko
wano, to fałszerzy wystawili odpowiedni doku
ment. stwierdzający ważnoso i legalność powyż
szego listu  przewozowego i znowu sfabrykow ali 
pieczęć i fródpis ppułk. łucowskiego

Ilość wy dany cii dotąd listów przewozowy cli 
nie zosta ła  jeszcze ustalona, w każdym  ra/m  
Skarb Państw a z powodu ich czynu oszukań
czego poniósł kolosalne straty , a paskarzom  i 
fałszerzom, napełniły  jię  kiesy

Ogóiem osadzono w aresziacn w owi spra- 
• waeh 1 S-ci© o»oć. z tego tylko 1-na wojskowa 

(podoficer;, który ulegając ponętnym  pokusom, 
dal się uw ieść do kilkakrotnego odciśnięcia pie- 

zęci, & następnie przenoszenia tych odcisków 
n av pozwolenia. W drugiej grupie s ta ra ła  się o 
pieczęci p-na b .urow a z lntend., dzięki jednak 
odponm m u stanow isku jej koleżanek, mimo po
kus n a  „boski nek tar", bo dobry koniak, odci
sków m e dostała.

W ten spoaób dzięk* energjcznej pracy Pod-

Pan min. Jasiński wczoraj i dziś.
Dzisiaj, K.edy p. minister Jasiński „wsławił 

s.ę* spowodowaniem hiepotrzeDnej militaryzacyi 
kolei i sprowokował tem samem całą klasę io» 
botniczą, będzie może na czasie podać] do wia
domości publicznej pewne nader charakterysty
czne , czyny* p. Jasińskiego z jego dawnej dzia
łalności urzędowej, jakoteż Jego „kawały* naj- 
nowsze

Otoż zdarzyło się w r. 19VJ. ze p J. zastę
pował czasuwo nieobecnego dyrektoi a Ry bielcie- 
go i musiał przyjąć delegatów kolejarzy odby
wających masowe zgromadzenie w „Grażynie* 
na którem operni byli lakża poMow.e Diumand, 
Hausner i Daszyński. Pan Jasiński przyjął dele
gatów robotniczych z takim właściwym sobie 
nietaktem, żt ich powrót na zgromadzenie i 
uprawozdknie z przyjęcia, jakiego doznali, wy
wołało n wszystkich żywiołowe wprost oburze
nie i tylko dzięki zabiegom obecnych posłów  
udało się zgromi.dionyęh Dowstrzymać od po
stanowień które raogły już wtedy z p J „skoń
czyć*. P. Jasiński zabiegał potem u  posfów, 
aby go przeil forum parlamentu za ten jego gruby 
nietakt nie pociągnęli do odpowiedzialności.

Przyszła następnie ewakuacya %w r. 1914, w 
, cza«ie które, p. J. me troszczył się wprawdzie 

rcale o wywiezieni ' dobra państwowego i nie 
dał kolejarzom możności uratowania ehoćb, 
części Ich mienia, ale natomiast swoje rzeczy 
krupuiatnie załadował i wywiózł wraz z hist" 

ryczną krową. Za to też został nasiennie na 
skutek dochodzeń przeprowadzonych przez ko. 
m syę rehabilitacyjną przemedony do Wiednia, 
sprawa tedy nie przi stawia się tak jak ją opi 

sał „Karyer Lwowski*, jakoby p. J. przfcnie*io-

komisyi położono kres dalszym  fałszerstw om , 
u rówuocześm e rozwiązane reer Intond., która 
tytko dlatego ograniczała wydawanie pozwoleń, 
gdyż w ten sposób chciała ułatwić odkrycie 
fałszerzy, którzy m ając eontz więcej klijentów, 
ezem raz śmielej i.ibry kowali zezwolenia.

Przy tej sposobności nic od rzeczy by  Iz e 
pomówić kilka slow o samej Podkom isji.

W ostatnich wiadom ościach z Warszawy, 
jesi. wzmianka, że p. M inister Skarbu postawił 
wniosek na rozwiązanie Kornisyi Rewizyjnej 
Sejmu, z pou o ci 6*' oszczędnościowych Oszczę
dność jest wprawdzie bardzo w skazana, ale nie 
w każdym wypadki*.

Jak r is poifiior-mowaiio Podkomisya l\unvsk- 
josl. Ekspozyturą Nadzw Kom. Rew Sejmu, m a
jącej głów ną siedzibę w W ars/ iwie Zadaniem  jej 
jest szybkie ujawniani* przestępstw  w dziedzi
nie dostaw  wojskowych! i tych w szystkich nadu
żyć, które z w ładzam i wojskowymi m ają s ty 
czność

Z '©go pow odu. podlegają jej także osoby 
cywilne, które przv dostawach dla arm ii wprost 
lub przy pomorw całego szeregu pośredników 
upraw iają pasek ze szkoda dlu Skarbu Państwa 
i ludności Wobec nieograniczonej władzy człon
ków i p o sag i, jakiej int użycza au torytet wojsk. 
K om isji Sejmowej, jako władzy przełożonej, ma
ja oni m ożność bezwzględnego tępienia wszyst- 
stkich nadużyć, w ozem winno im sj>ołeczeństwo 
w dobrze zroznm ia.em  intćjiesw? własnym  bvć 
jaVnajbardzie j pomocnem.

Podkoinisyd lwowska przysporzyła Skam o- 
wi Państwa znuczrm korzyści, skonfiskow ałado
tąd z nielegalnych transportów  kilka i agonów 
żywności, u  kilku wypadk.icii obroniła Skari) 
Państw a pized h.ir.lzo znaczną -tratą w iatcr, ;il 
ną, tytuł atu kaucyt wniosła praerzdo 3 t r z \ ) 
m iliony marek polskich w r :>życzec Odrodze
nia, w ykryła kilka m alw ersacji nn pow ażną kwo
tę, oddała Sąrh>\\i kilku łapowników, oraz njfę- 
w niła kilku pa-.-k i sy.

Sądząc z czynności Ny/lonkow Potlkomisyi 
o działalności całej l.omisyi/, nabieranie prze
konania, że myśl pow ołania takiej K om isji by- 
fa bardzo zdrowii i raczej hale żałoby te Korni- 
syę wzmocnić poparciem, w; każdym razie utrzy
mać ją tak. jak z&ohódzi polrzełiR /. są widoc/ne 
dobre rezul-aty jej działalności.

"O eu kurę, ze nie chciał wyuac zimnego okól
nika hakatystycznegó Rio go przecież wvdał na- 

, wet z 'własneuii z«ostrzeniam i nieprzewulziane- 
mi w rozporządzeniu mini i«iyałn*i« fc ale za 
jego zucoowanie się w czasie tw ikuęfty i Spruwę 
tę mugłby potw ierdzić ówczesny przewodniczący 
komisYi r e h a b I ż i R i t j  dr. Angstc, ooee.ue jesz
cze urzędujący w austryackiem  uunwtenstwie 
kolejuwein. Moglby tez o tej spraw ie coś po. 
wiedzieć ówczesny szef kierow nictw a tran sp o r
tów polowych iotij»r Butt i weg, a naslępaieJna- 
jo r C.ibulka, ołiaj jeszcze ź iący.

Dziwnym zb egiem okóliół.newet przyszło zno- 
\v« do ew akuacyi w r. l<J2h, kiedy to pan J. 
bvł szefem sekcyi w M. k. w Warszawie.. 
Mając już „doś ciadczenie* jak się io  „robi* cwa- 
kaacyę pobrał p. J  zaliczkę ewa guscyjną w wy
sokości 4 miesięcznych poborów, piv.!widzh>ią 
jedynie d la tych których rodziny wówczas m it. 
szkały w W arszaw ie mimo, ze rodzina jego pod
ówczas wealę w W arszaw ie nie mi< s/hala . Ro 
dżina bowiem p, J. dopiero po usunięciu nie
bezpieczeństwa i n wary i bolszewickie; kprowadzi • 
la >ię do W arszawy i p J. przehłoZTf nawet 
rachunek kosztów przesiedlenia r*d7,rL> do W ar
szawy. Gdyby to zrobił jakiś m aty d rę d n ik , to 
n iew ątpliw ie wyloczanoby mu surowe tócdztwaj 
dyscyplinarne, — ale przeciw p. Jasińsk iem u to 
jakoś m e wypada tak ostro występować.

A teraz Obcięlibyśmy przedstawić, jak to j>an 
.1 już tako m in ister stoi na stoi na usługi i ra 
fii endeckiej i jaki zrobił jaj p«vien1 L przez 
u dziale nie m onopolu na urkj.i/.cm e m iastow ych 
b iur sprzeda/y biletów jazdy z u ^ałą PcUks to 
warzy stwu „O rbis", — ftte to jest dłuższa sp ra 
wa, dlatego odkładam y ją  do następnego nu
meru.

Polska szkoła wychna na lup 
fclsrykaiizmu

Ksiądz — ro szftols
A rtyku ł 123 i 1.26 projektu  kousty t u c y  u- 

ch w a lo n eg o  osta teczn ie  w k o m is ji k o n sty tu cy j
ne, Sejm u U staw od aw czego , jeże li n ie  d o p ra w ą , 
dzi w  k ró tk im  czasie do u jiadku  sz k o .n ie tw a  
p olsk iego , to w  każdym  razie zatamuje? jego 
rozwoj

Art. 125 g ło si, że „k ierow n ictw o  i n adzór  
nauki re lig i w  szk o ła ch  n ależy do w ła śc iw eg o  
związKu re lig ijn eg o ”. W  tem  sfo rm u ło w a n iu  
m ieści się groźne n iebezpi czen stw o . N ie m ów i 
się te  d u c h o w n i m ają b yć n a u c zy c ie la m i retig ii 
ale m ó w i się, że k ie io w n ic tw o  i nadzór m ają  
n ależeć do d u ch o w ień siw a . Z n aczy  to, że n a u 
czycie lam i rt-ligii obok  k sięży  p refek tów  (k tórych  
liczba będzie n iew ie lk a), będą i n a u czy c ie le  c y 
w iln i t. j n a u czy c ie le  p rzed m iotów  o g ó ln y c h  
w szk o ła ch  p o w szech n y ch .

K ierow n ikam i i i a s  rektoram i n a u c zy c ie li w  
sp raw ach  n au k i re lig ii będą księża N au czycie la  
którzy ośm ie lą  się ży w ić  p rzekon an ia  po ity c z n o . 
sp o łeczn e  in ne, a bron Boże, działa In cść o b y 
w atelsk ą  rozw ijać w  k ieru n k u  p rzec iw n ym , n iż  
hsiądz-proboszcŁ —  ich  in sp ek to r  —  b ę d ą - t a k  
d łu g o  p rześlad ow an i i szy k a n o v .a m , aż w reszcie  
d oprow ad zen i do o sta teczn o śc i —  zaczn ą  gre
m ia ln ie  op uszczać placów  Ki. D otk n ie  to  przedo- 
w szystk iem  t \v b ,  k tórzy ży w ią  ja k ie ś  a sp iracye  
sp o łeczn e, ludzi n ie  o b o ję tn y ch  na sp raw y o g ó l
ne, a w ięc  jed n ostk i najbardziej w artośc iow e .

Zamiast oświaty — bigoferya.
Brak w  P o lsce  do d w u d ziestu  ty sięcy  n a u 

czycie li w y k w a lifik o w a n y c h , ż tb y  inóo wpro
w adzić w czyn  dekret o ob ow iązk u  sz k o ln y m  
w zakresie szk o ły  pow szechnej. Z am iast w y tęży ć  
w szystk ie s iły  i g r o d k i, żeby b ia k  ten  w  czasie  
iak najS7.ybszyin u su n ąć, Sejm  stw arza  w a ru n k i 
które d op row ad zą  do g w a łto w n eg o  zm n iejszań  a  
lirzb y  n a u czy c ie l., Z aiste —  niem a n ic  p iln iej
szego do zro m en ia l i

S /k o t . notsk ie za lu d n ią  się  n a u c zy c ie la m i i 
naiic/.ycit lkarui m e u k w a lif ik o w in e m i, k tó ry ch  
zaprotegują księża. Z am iast o św ia ty  szerzyć się  
będzie b ipolerya.

O iu g ic  /.ło, ja k ie  w y p ły w a  z art, 125 — ' t o  
zm n iejszen ie  k u m p tte n c y i w ła d z  p a ń stw o w y c h  
na rzecz kleru. W praw dzie zn ajd u jem y na k o ń 
cu te^o artyk u łu  zastrzeżen ie , że n a cze ln y  n a d 
zór n ależy  do w ład z  p a ń stw o w y c h , lecz zastrze
żenie to w  p rak tyce n ie  b ęd zie m ia ło  ża d n eg o  
znaczen ia .

N igdzie na cełej k u li z iem ik ie j  n ie sp o ty k a 
m y czegoś p od ob n ego . N gd zie n iem a  tej p o d 
wójnej wladz> nad n a u -zy c ic lem  i t j c h  w ie lo -  
m ilio L o w jc li W Adatków sv b u d żecie  p a ń stw o 
w ym  na stw a rza n ie  nowyych a n iep o trzeb n ych  
w p a ń stw ie  sta n o w isk .
Z ajads szkojj DOerszechne) ot interprciacyi zy> 

aiotóco wstecznych
Art 126 j>rzekrtśla sam ą  zasadę szk o ły  p o . 

W 9/echncj S zk o ła  p o w sz ic h n a . to jest taka, w  
której uczą się d zieci bez ró żn icy  s ia n u , n aro
d ow ości i w yzn an ia  i k tóra  s łu ży  za p o ls ta w ę  
dla sz k o ły  sred n  ej.

W P olsce  m a m y  ty lk o  n azw ę szk o ły  „p ow 
szechnej*  n azw ę o ficv a ln ą  lecz  sam ej szk o ły  
p ow szechn ej m e m am y W szy stk ie  t. z\v. szk o ły  
jiow szeeh u e są w ła śc iw ie  szk o ła m i sta n o w em i, 
t j. ludów  em i, p rzeząaezon em i d la  lu du . D la  
dzieci w arstw  zam ożn ie jszych  istn i pą t. zw. 
szk o ły  śred n ie  z kia am i n iższem i (o d p o w ia d a 
ją c y m  k lasom  szk ó l p o w szech n y ch ), ty lk o  lep  ej 
u rzą d zo n y m  i w k tórych  uczą n au czycie le  le
piej w y k w a lifik o w a n i.

■camiast d o .o ży ć  w sze lk ich  starań , żeby d o 
ty ch cza so w e szk o ły  lu d ow e i n iższe k la sy  szk ó ł 
śred n ich  jirzek szta lc ić  w jed n o w a rto śc io w e  szk o
ły  p ow szech n e — k o m is ja  k o n sty tu c jjn a  b ejm u  
podw aża jed n ą  z p od sta w o w y cn  zasad  szk o ły  
p ow szech n ej w prow adzając szk o ły  w y zn a n io w e  
i p od trzym u jąc przez to sam o  w a śń  n a  tle reli- 
g ijnem , jak  to  m ia ło  m iejsce w w iek a ch  śre
d n ich .

P o sło w ie  n ie sfa n a ty z o w a n i| n a  p u n k c ie  k 'e- 
ry i.a lizacy i sz k o ln ic tw a  p o w in n i w zią ć  to  pod  
rozw agę i ra to w a ć o św ia tę  od  n iec h y b n e g o  u- 
p au k u .

I
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Zawiera największą ilość cieplików i składników spożywczych,
W ^otouaiTia EtsauiElz zmtzuiz, i '..'i? ?rzytŁ m lśiba Eirrjijzj,

ŻYWI, SYCI i WZMAGA WEWNĘTRZNE CIEPŁO
Używają go wszyscy, lltórzy dbnją o dobre wyżyw ienie w łasne i dzieci. 

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  M A  P O L S I i Ę s

L H R 1 B E R T  i  K R Z Y S 1 H K  W E  L W O W I E
P o d l e w s k i e e o  i .  7 .  — T e l e f o n

Perfidya  i b e z c z e l n o ś ć  c z e s k .  banku
w Polsce,

1 Praaki bank Kredytowy sprzedał w grudniu 
1920 sw oja fili? we I  wowie Ziem skiem u Bura
kowi Kredytowemu a przy sposbbn&ści odno
śnych pertraktacyi w Pradze oświadczył przed
stawicielom  Ziemskiego banku Kredytowemu, na 
zapytanie, jak zam ierza załatw ić sprawę pra- 
»ensyi swych urzędników  we Lwowie z okazy i
likwidaoyi filii, ze uważa to za  kwostyę ufao*- syjnego.

włócznie zniewoliły zarzad obco&Taiowej insty- 
tucyi do zupełnego sprostania ciążącym  na min 
wolrec urzędm  obowiązkom a  mianowicie, aby 
przedewszystkiem  natychm iast wypłaejł zaległe 
pobory! i jak  najrychlej upor. ądkow nł pretensyc 
urzędników  co ao .o d p raw y  wskutek likwidacyi 
oraz em erytury wedle postanow ień statu tu  pen-

ozną z k tórą się bezpośrednio „ jak o ś“ upora.
OLrał w ec najperfidniejszy — ze wszcl- 

łaeeo człow ieczeństw a wvzutv — sposób n a  to, 
a  m ianowic.e po części ukrócił samowolnie mi
mo istniejącej umowy z urzędnikam i, pobory 
kch tfo połowy, a po częśu  w strzym ał w ypłatę 
poborów wogóle. R eprezentacya tutejszej filii 
jakkolwiek posiada zresztą daleko idąca peł
nom ocnictw a centrali P raskiej ociąga się wzgh> 
dem  urzędników' od obowiązku w ypłacenia za
ległych poborów, zasłan ia jąc  się rakiem „na
kazu z f r a g i ” jest zdńm a, że P raski Bank r.ikogo 
w Polsce się m e botą a  kto m a coś do niego, to 
niach go skarży.

Jakią stąd  wytworzyło się  położenie u 
rzędników, obywateli Polskich trudno określić 
zw łaszcza, że perfidny zarząd tej instytucyi u- 
ciokł się do niewątpliwie bardzo chytrego śn>  
dka, chroniącego go od wszelkiej odpowiedzial
ności, m ianowicie zabczpieczaiąc sol ie w kon
trakcie z Ziemskim Bankiem  Kredytowym  (dzi
wne, że się n a  to zgoaził) iż tenże przyjmuj.* na 
■siebie obowiązek całkowitego przeprow adzenia 
likw idacyi wszelkich in teresów ’ filii lwowskiej 
we w łasnym  zakresie,

Nic łatw iejszego wobec tego stanu  rzeczy 
jak wyrzucić niodajacych się zm usić do przy
jęcia od Czechów byle jakiejś jałm użny, u rzę
dników bez jakichkolwiek skrupułów  na bruk 
wraz 7 rodzinam i, jakkolwiek urzędnicy ci pod
czas kilkunastoletniej służby, sum ienna i pro
duktyw ną p racą  doprowadzili Łan czeski bank 
do olbrzym iego wzrostu.

Apelujemy tedy do w ładz puUkich. które 
mimo w ielokrotnych zabiegów dziwnie biernie 
dotąd w spraw ie tej się zachow ują, aby bez-

Skoro czeski bank ten przez szereg lat ol
brzymie czerpał zyski z interesów  w naszym  
kraju, m a chyba obowiązek wobec korzystnej 
sprzedaży filii zapłacić długoletnim  pracow ni
kom swoim co s ię  im s łu szn ien a le ży , a nie odsyf- 
lać ich na drogę sądow ą, licząc się z tern, że 
urzędnicy finansow o słabi i do togo gruntownie 
wyczerpani, nie zdołają przetrzym ać długotrw a
łego procesu.

Z borysławs': ci) metod.
Do Prokuratoryi Państwa kompetmjneoo okręgu 
Oskarżam Eugeniuszu Piętrzydiiego, prow. .se

kreta i za gminy Borysław o  zbrodnię naruszenia ta. 
(emnicy listowej, przywłaszczenia oudzych listów, 
i nadużycia władzy urzędowej, papelrtonej w ten 
sposób, że przywłaszczył sob.e i odczytał list, nada
ny do mnie z Zak jponeyo (zopewre w  s.yc-miu), 
a drugi list ze  LwuwU z liaty 7 Ict e o  zwrócił tlnla 
20 lutego p j  w izycie ajenta policy, .eTo poczcie z 
dopUrictn ,*pQ raz trzena“ — (niby zw róci), a cze
mu odnośny urzędrJr kategorycznie zaprzeczył.

Władysław MatkoWzkł- 
Pcnie Delegacie!, -r  łi*ed wno pisaliśmy o Hu 

peniurjsi IKiauerze, dziś podajemy oskarżenia dru- 
greg) Eugeniusza. Czy koniecznie musimy opubliko • 
wuć biografie wszystkich „Eugeni u szów 1, by prze
konać, że starostwo drohobyckie domaga się  zmiany 
w  osobie kierownika i że sys e  n nie zmienił się jso 
przeniesieniu dra Korczyńskie ?o za d ycum i do Za
kopanego — pono dla poparcia przemysłu krajo
w ego?

Ustrzegam;, w  porę, bać oni nam w PoLsce zasz
czytu nie przyniosą kontertakty „Z galerii Kanala- 
rzy“.

Folityka społeczna rz^lu 
włoskiego.

W  rozmowie z korespondentem  „Chicago 
D sily News prez. m .m strów * p. G .olitti ośw iad
czył między innem i, że „W łocny sloją obecni, 
na  czele państw  w spraw ie ustaw odaw stw a so- 
cyalnego*. .

„Zam ierzam y pizrprow adzić doświadczenie, 
zupełnie nowe — m ów ił •— * Dotychczas robo- 
tn iiy , otrzym yw ali wszędzie jednakow ą płacę. 
O dtąd będą zaw iadam iani o rozwoju przemysłu 
w kiórym  p racu ją i eiopien tego rozwoiu sianie 
się podstaw ą do ich w ynaj,r'< lzcnia. Bezpośre
dnim  skulhiem  prawra kon tro li przyznanego co
fa tn ik in j będzie wzro t wyiworcz, ś c i ; z d ru 
giej strony przys iie»/.y ono chw ilę w której ro
botnicy będą m o^li się połączyć d la  tworzeń ii 
zgrupow ań przem ysłow ych i prow adzić sam o
dzielnie icn easploatacyę

*

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe 
-  leczy * p » o y  a l r a t n  c l  

**J> F li : a * C jŁ Ł , n l i o a  W a ł o w a  1 1W  K & U W K  A A

Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiv*rsanu rylko przed 
poiuumem, 72—2i

•s-tv»v

Wykonuje 
jj aj tą  ji i ej 
topiacownia 
na I. piętrze.

RYTOWNIK

I). VII
LWÓW

Sykituska
1 3 . .

Zam ówienia % n*owtticvl łtsVsT«rrn(a odwrotnie.

w m zm m & as

3kU u ijra y fundjsz na plabscytJ

H III!
A k n d c m l c k H  S

OJ 11 go do13-go 
marca włącznie TBJEfnMlC ł  SPOWIEDZI

w s x * z x V i A . Ł i y  i N T m n i i i 9 U i r i ą o v  d t i a m a . - r .

PO JAD r o  KOM OYA 
Rochiua i  M łpinskich

w JS aUtarh,

KONCERT KWARTETU

ł
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ORYGiNALNE POLSKIE VUDK
Of> ZH KRSEK
N O C N E  a Ł A G O D N E'  ■* 'f

B .  K A S P R O W I C Z A
i

W  Ł M C Z W E  O D D Z I A Ł  \% C O Z ^ A fiilU ,

JEHERALHII RŁPftEZEHTflCYH NP niRŁOPOLSRR:

„ J Ł O M P i Ł S S * *
oi. w m  16, Lm fro, Hwl

‘SOPLICA STARKA  

BOHUN STARKA 

REKORD STARKA

P r a w d i.w e  s ta r k i n ie m ie c k ie ,

SW A T SIW UCHA smaki ż y fn ió w k i  

ŻUBRÓWKa

NIMROD w ó d k a  b a  p o lo w a n ie

DERNIAK C
K 0K 0SZN 1K

] WHISKY POLSKU
ALEMBIHOWA z przysmakiem

BOJAN s m a k  b a łb a A s k o -s ło w lf ió s k ie j  Ś liw o w ic y  

OPA? 3 GORŻIi 4 sm a k  a n g ie ls k ie j  g o r z k ie j  

BOJa R K ry sz ta ło w o  b ia ła  z p r z y s m a k ie m .

R rBAL /ÓWEA smaK holendenKie^ Genóvre.

%

■ > a a B a a a a » a a * a a a a a a fc s a a a iu a a B u a * x a B h i'
m r  ■9  ■■ aa ■ aa a  a a  a a  m a«iM i aa aa - ^  ̂ || i i  ^

l • »ł
U K Z Ą D Z A

w sonotę onia 12-go marca 1921 a
s .a » ą  WE WŁASNEJ SaLI PRZY u . a a a  

|  a  UL. OSSOLIŃSKICH L. 8. 5

11 fflIECZOREKj
i  | I I  Z KOTYLIONEM i

’ i  t  d .  a
5  POCZĄTEK O GODZ 8. WIECZ a

D a c h M
asbeitowc-eementowej, papy. 
gontów, wapna, gipsu 1 innych 
matcryatów budowl anych  

dostarczają natychmiast

i m i n i U M
Buurwrda 3, (łrszra Batory).

Ć  W I A T O W E J  f t i ł .  a  y *

Tutki i bibułki przadwojannej jakości p r a w t l z j  w  o  
tylko z wodnym znakiem na b i b a ł c e H z a k O o B c a t * .

-i -iListottBass
Sidchę cynkową.
st. 1 4  i n o * ,, w niłJyv i ka 
wafkaGi tro  w Każdej .Insci 
Ll/DWIjf EKES, Lwów ,a. 
piehy 6 , o  a 1 uo 3 pop.

77—3

P lS7W S7A  ,u0*,,ski*I IBS i  r o w ł f a r b u r -
ma i pratiri* chemiczna Ma
ryi ZsJuiiczylę i Jana Ga 
wrońikie.o, Lwów, Króla 
LeazcE ruskiego 9. — przy
rynek tramwajów K-f) iŁ  D 
ko to  koSc.ota .Ci*'. E lżb iety —  
prr, nujc wszelką garderobę 
do farbowania i diemłttztiego 
czyszczen ia. 44—- U

a p l i m i i i l

p r * y j m i e  n a t y c h m i a s t

Zdolnego podróżującego, 
Samodzielnego korespondenta

p o lsK o -b iem iec K ie g o
p isz ą c e g o  ń a  m a s z y n ie ,

Bucualtera obznaim. z amerykanką.
O ferty ty łk a  p isr m z e .
GENEP. kEMRCZENTACYA

JflBlIfl HMMKffl for. Ul
LW Ó W , Ul*. KOPERNIKA L. 23

POT lRiBiiłąWOŃ
nóg, jk i parh ztukemicit osuwa i zapobie

ga (m p o s s i e c h i i h  z i.a n y

„ S U D O E f  N “
w puaeliuch z sitkiem, wyrobu jinna. tabor „Ap. 
Kowalski* w Warszawie, M*ouowa;L Sprzedaż w 

aptekach, suładach aptecznych i perfumerya.h. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.

f k t r 7 f » ^ i r p  i środki podobnych nazw należy 
U O lI t C A C l I lC .  odrzucać jakt naSla ownictwa. 
UW aG a I Polecamy rórnież wszelkie inne preparaty 

Lab. Farm AFT. KOWALSKIEGO.
Hititni ijrtifli Pc(dsr»icu'ttn la Lwów i I hOIi ■ Hslapsltk'. /•

.  , o Z O N “ Innawaw Wareri?4w hntztmli Lwów. bUjlija 8.

*  K i t  d o o k i e n  §
^  poleca najtaniej

B  l*n d w ik  H O S Z O W S K I  p
O  L w ó w . u l . A k a r t e m i c k f i l ,  3 .  Aoasasoofte&oaaaaaac
Kapuję
Łodechal6. (0i»0KBćiiia) W

złoto arcoro, brylanty i sztuczne zęby.
plącą*, bezwarunkowo n a is t u n  n m

Sprrj»li*t« rhorśb  .k ó rs rc li i « rn e  rc»y.-h“

Dr. MICHAŁ S A L P E T E R
Sykstuska 17, ord. -i *—4 t ua i i —i.

^eszwty szumne, E*r.T„ J
o ise r ia  i kancelaryjne, tutki i bibułki myd a 
toaletow e 1 t d. kup tje t a n i o  I dnwrzt 
t>lko w burtcwm ih i detadtcznym  składzie

-  ■ 1 n n  v  r— i
B S ł f l C t n  G R Q * * « d P F  ii S < sLWÓW, Pó» iż Hi' a nana 3. fi

IM  U  A  I / I V "  Mlko.ascua.
1 k l l l U  iimia',a programu dwa razy

w tyi»od.~ ve wtrrmi piątki

Od d z iś  |  w  d n ie  n a s tę p n e

dramat kryminalny w 5 aktach, 
o w i
P o n a d t o  W E S O Ł A  K O M E D I A .

ępCa nacz'* lne«0  redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK.' -  Druki, m Hriora Goldmana we Lw ow ie, SykstuskT lD T


